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Objęcie władzy przez
I N. Radę Ludową
i  Wczoraj podaliśmy obwieszczenie N. Rady Ludo- 
ij, zawiadamiające ludność o przejęciu władzy cy- 
■x J  i wojskowej w naszej dzielnicy, W  następ 
| k  teo° komunikatu N. Rada Ludowa ogłasza następu-

rozporządzenie o mianowaniach Polaków na
Bvne urzędy:
j  1 Urząd naczelnego prezesa regencji poznańskiej 

7bpjpZ|,dnT m dzisiejszym adwokat i. b. poseł p. 
inr Trąmpczyński z Poznania Zastępcą jego

tfc <in° £*r‘ Witolda Celichowskiego z P< z
I 2 p - .1 '^yo jum  Komisji Kolonizacyjnej objęli z dniem 

ł i  h\ 7 ' P** ' adwokat i dyrektor Zygmunt Rychł. w 
: 3fiańLrekt0r Dr. Kazimierz Bajoński, obaj .
to 3 11, j
* l f i  -z DZąd Prezydenta policji objął p. Karol Kze 
t/ l z Poznania.
& Poznań 9, stycznia 1919
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2. Zabrania się usuwania, niszczenia, uszkodzenia 
'ub sprzedawania wszeikich akt księgozbiorów, reje­
strów dokumentów, mebli lub innych przedmiotów 
pozosta jących własnością państwa lub gminy w prow. 
Poznańskiej.

3. Zabrania się przenoszenia urzędów bez naszego 
pisemnego zezwolenia do innych miejscowości lub 
gmachów

4. Przekro jenia tych przepisów karze się grzywną 
do wysokości lGOOO marek lub więzieniem do lat 
pięciu łub tez grzywna i więzieniem

Komisariat N. Racy Ludowej.
K j . Adamski. Korfanty. Poszwiński.

O dezw a.
Do społeczeństwa, do wszystkich, po miastach i 

wsiąkh, odzywamy się: zachowajcie sumiennie prze- 
">iss ilw jane przez rząd i dotychczasowe władze pań­
stwowe.

Si - e r  rylko rrmżiiwość nadejdzie, przepisy znie- 
sierry, racje żywności pocwtższymy. Pamiętajmy, źe 
•szc/coz-rć mi:9 my, bo tylko za żywność otrzymamy 

-'g'el i s ie w c e  Bez węgia zapanuje głód, zabraknie
mąki chft-na, zabraknie .światła i wody po miastach.

Dajcie więc posłuch natn. Do rumienia waszego 
odzywam się, do mif.iści ojeryr ry, do czci waszej.

• • ... w • t;d m:cj:2,A-.-.y, żad.ra Rada Ludowa
w powiecie czy w mieś..ie n:e występuje na własną 

Samów. ia rgubUa na ody i państwa. Samowola
■ </'s,ci.«vm .-.Sasie to zbr-dnia którą jako zdradę na-
piębi. v ac ..zebu.

• i • tr.cb.i gdy będziemy kainł. Więc dajeje 
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i - i ’ry • j)<  ̂ . I
Nic pj-zwaia; ie r.a lich wę 

1 Szanujcie v L.so- sc ■, . ierzoną pieczy publicąnei
S i s ;i^h . :i

W*sip.cga}. ie ■ .c- ■ rn o -p iii s
w jwrta Urząd źivwnosem-w” .

B r bez, Chś-p ■ w-,, i. Do, oski. Heffme5ster. 
ióorchiewsc

Wszystkie pisma oolSKie pro-ł,my > powtórzenie.

ienuecka Rada Ludowa 
o położeniu.

N endecka ? na L- u .»a P'
.’. m p ■ nc. ,.v. i :.-:C'''cie k o m u ik '

- . ■ c ' na u.ouje-
' ln ic  ; o  3 ; g ; i . „  ,y sw • • <-

' - ! . -łanu (aóh eg • ■ ;! t:. Er
:owovu ..lko'.‘- ■ n u ż7 grmJ.,.c.

«■" 4 ■ h ic  ■ ż ;; , ,g elska w •
1 - ' ' '• f : ' eg'- iv«z że o ;.- ■

a i r»-. > ( S-v.i .
*' -  * 1 ■ 1 Ya ' ■ -

■ ' Z ,|
■ <- " l 7- !. j. ■

{'-•b i  -  ' • I h»gl' — f- .w
« "że b

Rok V!.'

korzystnej, jaką obecnie zajmują. Musimy się Dogodzić 
z mysią o przewadze pe!.< ej, dopóki konferencja po­
kojowa decyzji nie poweźmie. Naszym Drz.jactołom 
w Rzeszy musimy powiedzieć, że wszelkim pogłos- 
kow o zamiarach wojskowych, przeciwko Poznaniowi 
Polacy wierzą, co ich nerwy podnieca oraz budzi nie­
ufność do ludności niemieckiej. Wogóle należy wska­
zać na to, że neurastenia w Poznaniu teraz święci 
istne tjyjumfy i wierzy się rzec/om najnieprawdopo­
dobniejszym.

W  końcu koinmunikatu wyliczono, co Niemiecka 
Rada Lodowa uzyskała od władz polkich w interesie 
niemczyzny. Stwierdza się tam, że wtadze polskie oltar 
zały dla mniejszości względność zadawalającą. Z po­
wodu zajść w dniu 27. grudnia utworzono komisję 
parytetyozną. Rewizji d- mowych zaniechano, ruch te- 
lefonowy przedłużono dogodź. 10. wieczorem, wolność 
ubrań przywrócono oraz zezwolono na przygotowania 
do zgromadzenia narodowego. Po zajęcia najwyż­
szych władz przez Polaków (naczelnego prezydjum 
regencji, komisji kolonizacyjnej, prezydjursi polic ji) 
wyęeleguie Niem. Rada Ludowa do każdego urzędu 
męża taufauia. Również istnieje kontakt /  komendan­
turą rad ludowych niemieckiej, polskiej i żydowskiej, 
(socjalistycznej). W  końcu przestrzega Niem. Rada’ 
Ludowa przed wszeikiemi krokami niebacznymi, gdyż 
tylko pr«.y obopólnej doorej woli można będzie sto­
sunki w Poznaniu ukształtować zadowalająco.
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Kc-mumimt powyższy, choć w wielu punktac 
:• bądź jak bądź praewage fał

tyczii.’. Potoków, wskazuje na beznadziejn >fe* r.icmie» 
--■•i inte,-'„cb.ji woskowej, i przy?naje że żądania lut 
n.-sci niemieckiej aualazh' u Polaków zro umienie T 
są c - " stwierdzenia i wskazówki, które powinr
znaleźć właściwe echo w opinji niemieckiej.

Sytaacya wojenna
z uu. 11 stycznia:

Odcinek In  o w ra c ła  w:
< d Juksican.i potyczki patroli.
2  ;.i, -- - utwierdza się wiadomość o znaczmcjszyc 

si ■1 'oemieckięh.
Ln utieź: Nic nowego. \
U a.iihA-w: Rozejm, miasto w ręku Polaków.

I Odcinek, z a c h o d n i ;
• <i Mi<jdzvcbodeAm utarczki patroli.

Z b ąszyń  w z ię ty  d ziś rano.
Odcinek p o łu d n io w y ;

Osieczno zajęli Polacy.

Z k Śm igla .
Aliasio nasze znajduje się od kilku « n  w . kac 

■ ' *1 Straż ludową mamy liczną i ochoczr Ni
<:■/.' Ludowa pracuje wspólnie c P da R ;otn 

u-kże z niemiecką Radą Ludową D»xh.- dz
-d czssu do czasu ' alarmujące wieść L -,z.c 

zaopatrzone w Grenzsctiutz silm u.: .pm 
patrolki napotkały kilkakrotnie konne ,t, i ii 

b l is k ie .  Z obu stron padały strzały. W e
.-.aiek nasz zranił jednego żołnierza z h

. *nskił"| który wskutek odniesionej n, po
.; tr umarł. — 3. b c jakieś żywioły 4 ni

;-udzity pud Ll( .cni tiłost kolejowy nu
ąd komi:nhk3c;.r t  Lesznem . przerwa

.. wiedzieliśmy ieszczjósmego mi
-. a uwięzie kukunasiu Polaków jako :-j ' iip
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O walkach pod Zbą",achoTj podaje pranie aie- 

miemieckicj Meimatoclui- W sen szereg informacji 
następujących: Napad na dwonec zbąszyricki «.astąpii 
w n»cy na i. h. m. Został on odparty n p o łn it. 
Polacy już w dnia 3. b. m. zażądali w ultimatum 
opuszczenia dworca do dnia 4. b. m. atoli dowództwo 
wydało rozkaz bronienia gw wszelkiemi siłami, o  
godz. 11. w nocy otrzymał sztab w Międzyrzeczu 
wiadomość, że Polacy przekroczyli Obrę, '«  było 
tylko demonstracją mającą odciągnąć nasze rezerwy. 
W  ciągu nocy obeszli Polacy jezioro zbąszyńskie od 
południa a prowadzeni przez urzędników kolejowych 
wpsdli do dworca. W  tej chwili wykonali przeciw­
natarcie grenadjerzy brandenburscy wsparci dwoma 
działami polnemi Powiodło się im dworzec zdobyć. 
Szczególnie zacięte były walki w poczekalniach, gdzie 
rzucano do siebie granatami ręcznemi. Także z dworca 
towarowego Polaków wyparło. Około godz 10. rano 
wróg atakował ponownie ale został odparty. Polacy 
ponieśli ciężkie straty, atoli zdołali ze sobą zabrać 
zabitych i rannych. Wzięliśmy 20 jeńców.

Tyle Heisnatechutz.
Zasadzkę zdradziecką i gwałty na ludności cywilnej 

przemilcza się.

P o ło żen ie  pod C łtodzieżą.
Rozejm pod Chodzieżą przedłużono do jutra w 

południe. '
Linja bojowa ciągnie się wzdłuż Noteci, ujście 

rzeki z tamtej strony jest w ręku Polaków. Siłom 
wojskowym tej i tamtej strony nie wolno przejeżdżać 
przez okręg chodzieski, wolno natomiast przewozić 
towary.

W  układach są trzy punkty, że przy wszystkich 
urzędach muszą być kontrolerzy Polacy, kasy są w 
rękach Polaków. Wszystkie decyzji uzależnia się od 
Nacz. Rady Ludowej.

R ogoźn o w  ręku  P o la k ó w
Administracja miejska w  Rogoźnie znajduje się 

już od Nowego Raku wyłącznie w rękach polskich. 
Ratusz, pocztę i kolej zajęii P»lacy. Na wszystkich gma­
chach publicznych powiewają sztandary polskie. W gma­
chu seminarjum nauczycielskiego urządzono koszary woj­
ska polskiego i lazaret wojskowy. Również zorganizo­
wano Polski Krzyż Czerwony, którego kierownictwo 
objął profesor gimnazjalny p. Meissner.

P o grzeb  b ojow n ik a  z a  w oln ość .
L o p i e n n o, 6. I. 13.

Dnia 3. bm. odbył się pogrzeb ś. p. Franciszka 
Adamczaka z Łopienr.a, poległego w krwawej potyczce 
przy zdobywaniu dworca tutejszego od „Heimatschutzu". 
Przed kościołem, z którego wyruszył kondukt żałobny, 
zebrały się bractwa z chorągwiami, około dwuch set 
żołnierzy w szeregach pod sztandarem narodowym z 
wieńcami i niebywała liczba ludzi. Kondukt prowadził 
i nad grobem przemawiał ks. prób. GierłGwski. W  
imieniu towarzyszy broni żegnał zmarłego w kilku 
słowach podkomendant Krygier poczem zagrzrr.iała 
trzykrotna salwa. Pieśnią „W ita j Królowa" zakończył 
się ten smutny obrządek. K.

P o ło żen ie  w  W a rsza w ie .
Z Warszawy informacje ostatnie opiewają jak nastę­

puje:
Ignacy Paderewski wrócił w poniedziałek z Kra­

kowa do Warszawy. Powrót nastąpił z inicjatywy 
Piłsudskiego, który wysłał d® Krakowa szefa sztabu 
Szeptyckiego. We wtorek Piłsudski przybył do hote­
lu Bristol, gdzie zamieszkali państwo Paderewscy i 
odbył z Paderewskim dłuższą konferencję polityczną. 
Po południu Paderewski pojechał do Belwederu, gdzie 
z Piłsudskim i Moraczewskim znowu konferował. 
Obrady toczyły się do 9. wieczorem. Tuż potem od­
była się narada gabinetu. W związku z temi narada­
mi stoi przyjazd pp. Saydy i Dr Krysiewicza z Pozna­
nia. Projekt Rady Naczelnej Narodu Polskiego, po-

Bekanntmachung
betreffend Bildung des Wahiausschusses fur die Wahlen zur Ver- 
assunggebenden deutschen Nationalversammlung am 19. Januar 1919.

In den Wahlausschuss habe ich gemass § 13 de Reichswahl- 
gesetzes und § 22 der Wahlordnung folgende Wahlberechtigte des 
Wahlkreises ais Beisitzer berufen:

1. Landgerichsdirektor Ehrenberg in Posen,
2. Gewerkschafssekretar Matuszewski in F’oscn,
3. Generallandschaftsrat Hoffnaeyer in Z łotnik
4. Mittelschullehrer Buchholz in Posen.

Ais Vertreter habe ich bestimmt:
1. Rechnungsrat Neack in Posen,
2. Oberregierungsrat Daniels in Posen.
Dies bringe ich gemass § 12 Absatz 4 der Wahlordnung zur 

Offentlichen Kenntnis.
Posen, den 1. Januar 1919.

Der Wahlkommisar Sur den Wahlkreis der Provinz Posen

g e z .  v on  H eyk in g
Landeshauptmann.

Zum Wahlkommisar fur die Wahlen zur.preussischen Landes- 
versammlung ilir  den Wahlkreis der Provinz Posen habe ich Herrn 
Oberregierungsrat Daniels in Posen, Oberprasidium, Taubenstr. 1 
ornannt.

Ich ersHche ergebenat, dies Offentllch bekannt zu maeben. 
y. R lse«h art.

An die Herren LandrSte und Oberbtirgermeister der Provinz Posen.

trotnyoh kształtów. Mówi się także e rekenstrucji ga­
binetu. Delegaci do Naczelnej Rady Narodu Polskie­
go otrzymali wezwanie, aby na l i .  bm. stawili się w 
W amawie.

Zwrot tzwonów kościelnych 
i piszczałek ergmwycb.

Dowiadujemy się z wiaregodnego źródła, że ad­
ministracja wojskowa rozporządziła, aby dzwony do­
tąd nieaarMSzoHe pozostały nadal nietknięte i starannie 
zachowane juo składnicach, w których się obecnie znaj­
dują i aby dalszy ich transport do fabryk wstrzymano. 
Przedsiębiorstwo które dostarczało władzy wojskowej 
surowca kruszcowego (Kriegsmetall Aktiengesellschaft) 
•dobrało polecenie zestawienia spisa nienaruszonych 
dotąd dzwonów i sprawdzenia z których kościołów 
poszczególne dzwony pochodzą. W  stwierdzeniu iden­
tyczności pochodzenia dzwonów liczy Towarzystwo to 
w razie potrzeby na posioc władzy duchownej i in- 
teresswaaych parafjii. Dzwony oddaje władza wojs­
kowa za cepę, za jaką je nabyła i to z miejsa w k tó ­
rych się obecnie znajdnią. Kosztów za zdjęcie i trans­
port dzwonów o ile pokryła je odbierająca dzwony 
władza, nie potrzeba wraeec, ewentualnej premji za 
przyspieszona swego czasu oddanie dzwonów także 
nie, nic da się atoli parafiom żadnego odszkodowania 
za traasport dzwonów powrwtny ani za robotę przy 
ponownem umieszczaniu dzwonów w dzwonicach i 
wieżach.

W  niektórych djecezjach np. w rottenburskiej 
odebrały władzy komunalne rozkaz, aby do 2. stycznia 
rb. powiadomiły iiteresowane parafje, że dzwony z ich 
kościołów są jeszcze nietknięty, ie  więc można je do- 
st«ć z powrotem, zaś do 25. stycznia rb. najpóźniej 
miały władzy te dać znać do centrali (M etallm obil- 
machungsstelie, Berlin W. 30. Motzstr. 22), które pa­
rafje życzą sobie zwrotu swych dzwonów. Czy u nas 
podobne wyszło rozporządzenie, nie jest, jak słysze­
liśmy, władzy duchownej dotąd wiadomeni.

Dobrze będ ic nie tzeicać na urzędowy komuni­
kat lecz zaraz wysłr.ć dc- centrali za pośrednietwem 
urzędu lokalntgw, który z polecenia władzy wojskowej 
odbierał dzwony, penowi y opis zabranych dzwenów. 
dodać ile każdy z dzwonów ważył i kiedy i za jaką 
cenę został zabrany, i prosić o wydanie dzwonów z 
powrotem.

Co się o dzwonach powiedziało, odnosi się w 
równej mierze do piszciołek organowych.

Kancelarja Arcybiskupia.
Ks. Kurpisz.

Poznań, 11. stycznia 1919.

Wiadomości z blizka i z daleka
Kępno, dnia 1.5 stycznia 1919.

— Z p ow od u  w y p a d k ó w  od n a s  n ie z a ­
le ż n y c h  z n ie w o len i je s te śm y  d z isie jszy  n u ­
m er „N ow ego  P rzy ja c ie la  Ludu 4 w  d w óch  
stro n ica ch  w y d a ć .

— Dnia 13. b. rn. wieczorem aresztowano z pośród 
obywateli kępińskich p. p. Wacława Hącię i Feliksa 
Zupperta. Wieczora owego odbywało się zebranie 
przemysłowców na które przybył p. H. w towarzystwie 
oficera tutejszego Grenzszucu aby wyjaśnić zebranym 
cel aresztowania i zakomunikował, że jeszcze dalszych 
3 panów się zabierze. Władza wojskowa (Gen. kdo 
w Wrocławiu) zarządziła aresztowanie ażeby wymusić 
na Polakach w Krotoszynie wydanie 5 zakładników 
niemców zabranych trzy tamtejsze władze polskie.

Na d ugi dzień przed południem przyaresztowano 
jak® dalszego p. Floryana Adamka. Dowiadujemy się 
dalej, że i Ks. Proboszcz Nowacki jest zakładnikiem, 
wolno mu atoli za słowem przebywać w domu i tylko 
w celu spełnienia obowiązków dusz-pasterskich dom 
opuszczać.

T e a tr
obrazów świetlanych w Kępnie

P r o g r a m
n a  śro d ę  i c z w a r te k :

U  akcie diabłów, 
wszystkich dedektywtiw.

Dramat w 3 aktach.

Obraz matki.
Ażeby wiecznie zielony 

pozostała.
.Obraz wesoły: 

Wesoła mina Sąsiada.

Ctna m ie jsc : Miejsce rezerwowe 
1,59 mic, Miejsce żamówione 
1,20 mk., miejsce I 1 m., miejsce 
II 60 fen.

O lioene przybycie uprasza
D yrokoja
Fr. Heinzel.

głowę" tak już obsadnie podziałało na polskie 
łeóstw® powiatu i miasta naszego, że dziś pow! 
apelować do równowagichyba’nie potrzebujemy.! 
munikujemy tylko że za pośrednictwem p. mec. 
giego z Ostrowa psczyniono już kroki w celu 
nienia sprawy; wyniku korzystnego spodziewsir 
każdej chwili.

Podzamcze, d. 13. stycznia 19
Głęboko niezatarcie wryła się wczorajsza nie< 

w pamięci wszystkich uczestników uroczystego j  
tania wojaków i wszystkich tych, którzy się p® poi 
na wice zebrali.

Powietrze było wręcz wiosenne, sprzyjało ni 
wojakom ciągnącym w  długim pochodzie prze 
bramy tryjumfalne d® kościoła św. Rocha. Zgronl 
się blisko 300. Przed kościołem, w  wąwozie u 
wałami szwedzkiemi ®rszak stanął i poczekał n i 
cesję z ks. proboszczem Spikowsktm na czele, t 
g® wiała wprowadzić do kościoła.

Kapłan idzie wdluż orszaku i kropi wojaków 
coną wodą. W idok przejmujący i niektóremu o 
d® eczu cisty jak słyszał polską orkiestrę w o l 
grającą „B om  coś Polskę", jak widział sztandar! 5 
przepiękny rozwijający się w powietrza.

W  podniosłym kazaniu ks. proboszcz przypf 
ewą bolesną chwilę pożegnania i rozstania s l^  
wszystkich drogich a potem powitał wojaków uroó 
w imieniu parafji i społeczeństwa polskiego. S£ 
ten, pod którym się skupili niech im teraz w s k l 
pracy obywatelskiej: Dla Boga i Ojczyzny 1

Uroczysta msza św. odprawiła się z podzięko^ 
o szczęśliwy powrót z wojny. j|e

Po nabożeństwie wyruszył pochód do mias! w 
Jak Podzamcze — Podzamczem, nie widziało j1 
tajc wspaniałego orszaku polskiego. Muzyka 
wała na nutę swojską, na czele dwuch oficerów 1 nj 
a za sztandarem w marszu salutarnym nasi ’bG
Muzyka z chorągwią stanęła, a oni przechodaąc« 
cześć sztandarowi. Cała hurma ludności się przyg^j,
z zaciekawieniem,, podziwiając ład i porządek atei 
dowołeniem przyjmując, jak wszyscy wojacy bez ćKp, 
zupełnie ®druchowo reagowali na p®lskie koR ' 
Po odprowadzeniu muzyki na most przyniesiono 
na probostwo, gdzie ks. proboszcz po krótkiejT# 
mowie zakończył wzniosłą uroczystość okrzj^Q 
„Niech żyje młodzież i wejsk® polskie!" i r

Po południu pełna sala świadczyła « tern yję 
nasz polski dąży dc oświaty, bo wie że nasze j 
nie podjużdają przeciw innym narodowościowi^ 
rzeczowo politycznie oświadczają i niosą, ja^koJ 
Kujawski z Olsz®wy w zagajeniu podkreślił k«fc2 
oświaty w lud. Po utworzeniu biura referoifen 
sam mówca o przebiega i pracy na sejmie dzifcej 
wym. Położenie obecne polityczne wyjaśnił p. Siei 
śpikowski. W  sprawie robotniczej przemał ) 
Kuberski z Mirkowa, samouk, którego przemocz 
świadczyło o zdolnościach i pracy. Stosui»eJC3 
nasz d® wyborów niemieckich wyświetlił p. pau^Wri 
jewski z Lubczyny. Tłómaczy że sprawa polski, 
się rozrosła i tak dalece postąpiła, że szczęśliwą 
finansowo korzystniej będziemy żyli w Polsce. «r< 
zadokumentować całemu światu, że d® re|en 
cesarskiej należeć nie chcemy, jest naszym śtfci 
obowiązkiem nie iść na wybory do zgrom adzeni^ 
wydawczego niemieckiego i de sejmu pruskiefWit 

Znaną rezolucję przyjęto jędnogłośnie. Pfeg 
narodowe zebrano przy wyjściu przeszło 185 d 

IV...

— Zebranie miesięczne „Kółka «Włot . 
odbędzie się w niedzielę dnia 19. stycznia o a * ,  
po poł. w  domu p. Piotra Olejnika w Krążkacl?

O liczny udział uprasza

_______________________________________
K alendarz.

Czwartek 16. 
Piątek 17. 
Sobota 18.

Rzymsko-katolicki.
Marcela
Antoniego

Kat. św. Piotra

en
•żeSłowiański 

W ło dz im i« 7  
Rascisiaw *01
Jaropetk ^Ws

Gimnazjasta 
poszukuje

z wyższej klasy

umebl. pokoju,
z calem ntrzymaniem, gdzie sam 
lub z drugą osobą może zamiesz­
kać.

Zgłoszenia do ekspedycjj 
„Nowego Przyjaciela Ludu"

Wyższy urzędnik poszu­
kuje od 1, kwietnia r. b.

pomieszkania
z 4 pokoi, ku ch ni i t. d.
Może być osobny doniek z 
ogródkiem.
Łaskawe oferty z podaniem ceny do 
ekspedycji „Noweg® Przyjaciela 
Ludu".

Lamp£
do k arb itu , n a fty  i o ł ’ 

i p rzyb ory  do t y < ^

lampki elektr. i bł* 
w iad ra , m łaki, łyż ld  q 
i wszelkie inne sprzęty & •  

podarstwa d o m o w i , 

szkło i porcel?2’
poleca po tanich ceitV-e

W. PrZEWOr
K ę p n o , ulica Warsza

Z daiem 15»go stycęi,,.
Z ®osiedliłem się w Bstrz^,

jako w e te ry t
Mieszkam w h®telu p. "

(Kaiserhof).
Gallewskty
prakt. wetery
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